
Z em sta m ason ów : Antoci Kłobukowski.

Antoniego Kłobakowskiego, od półtora roku pełnią­
cego obowiązki generalnego gubernatora kolon1' fran­
cuskich w lado-chinach, do ustąpienia ze stanowiska, 
a to z tego tylko powodu, żo wierny przekonaniom, 
naraził się decydującym obecnie we Francyi sferom.

Sfery te widocznie nie liczą się z tem, że tego 
iodza.ju postępowaniem wyrządzają szkodę przede- 
wszystkiem interesom państwa. Z pewnością bow.mn 
iiie znajdzie się rychło godny następca gubernatora 
KTobukowskiego. Niepospolitemi zdolnościamg głę­
boką wiedzą i znajomością stosunków wśród naro­
dów wschodnich, zdobył sobie ten dyplomata opinię 
jednego z najwybitniejszych polityków i mężów 
stanu. To też kiedy w lecie 1908 r. otrzymał ao- 
minacyę na gubernatora lado cliin, prasa francuska 
nie szczędziła słów uznania dla nommata i zadowo­
lenia z powodu powołania Kłobukowskiego na tru­
dne i odpowr dzialne stanowisko.

Wystarczyła atoli drobnostka, by zdolnego i su 
miennego pracownika usunąć z doniosłego posterunku, 
a prasa francuska, stojąca na żołdzie masońskim, 
nie znalazła ani słowa oburzenia. Wolność przeko 
nań we Francyi staje się farsą.

Psycholog.
Pewien jegomość, który chciał między jomy 

mi uchodzić za Sherlocka Holmesa, wpac i ras nie­
spodzianie do pokoju swej żony i pcw1' *a 1 me) 
obcesowo:

— Tu był k to ś!
— Ależ, co ci do głowy przychodzi. .
— Tak jest, byl! I powiem ci jeszcze, ę to 

musiał być profesor, gdyż zostawił w kącie swój 
parasol...

W sądzie.
Sędzia: Oskarżona ma więc ile lat napra, <łę
Oskarżona; Dwadzieścia ośm ! .
Sędzia: Ależ! Widzę tu w aktach, ze przed 

v trzema laty podała oskarżona ten an
Oskarżona: Tak jest, panie sędzio! Ja wiem, ze 

przed sądem należy mówić prawdę, a nie raz tak, 
drugi raz inaczej...

Odpowiedzi Redakcyi.
WP. ■iĘiTabiAski JaJrŻębia: Rzeczywiście w “““ erze 

37, 61 i 66 zaszła pomyłka. Ma być: kiks, Kossak,
i tak też należy wypełnić rozwiązanie.

WP. -I. Badura R ożdzień : Serdecznie dziękujemy za pa­
rniej, z oferty jednak nie możemy skorzystać, g1dyż 1eka n 
zaopatrzoną jest obficie w najnowsze powieści, któryc i 
dostarcza nasz stały tlómaez. .

WP. B m  liga, Efpów . B łąd w wielkiej szarad zie , który p -  
wstnl bez naszej winy, sprostowaliśmy w poprzedm n num r.

WP. B. Jaworniki Wraków: Z łaskawie nadesłanej nem sza 
rady konikowej skorzystać nie możemy, gdyż jest nader zawi 
i trudna. . .

WP. A. Hijbel S tan j Sącz:  Uprzejmie dziękujemy ieiz 
z łaskawej ofeity, przynajmniej na razie, nie możemy 
stac.

WP. Kozdrou L inko : Stało się wedle żądan ia.
WP. KriipeiJnó;War^żawa: W konkursie o 100 koron na­

leży Się ściśle trzymać waiunkow, nodanyrb w “ u,ra*1'P r 
wszym naszego pisma, z dn(a 1 st, izuia 1910. (Pa.L z 
w'e naszej szarady konkursowej). .„u,-om

W P . A Waligóra, Petersburg: Koniecznym w. ninem

Pot bahrynowicz i Sietkiewinz. Lwów. 
J ó ze f J ian n  w roli Cama w „Pajacach11.

WP, J, Baranowicz K ałusz: Wystarczy podać same wy.azy, 
bez oznaczenia liter cyframi

K - Fr. R yś, M iclw łkon iciĄ Rozwiązanie było dobre.
WP, W. Rónipwicz, Kraków : Dziękujemy nprzojmie, rebu­

sów jednak obeeme nie umieszczamy.
WP. T. T m ie j;  Włocławek: i Referent zagadek, który jest 

równio”; kronikarzem, dziękuje za uznanm !
W P. A. W ilczel, W arszaw a: Rozwiązanie otrzymaliśmy 

bez ‘ lroonu
WP. M. Markiewicz, UjpeicpSoIne: Bral kuponu.
W P. W. Prunsanownki, B obrztjsk: Duplikat kwity pre- 

nutneracyjnego otrzymać można w odnośnem b.urze lub księ; 
garni.
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__________________   „NOWOŚCI ILLUSTRO WANE“.

wzięcia udziału w konkursie jest nadesłauie rozwiązania nr 
odnośnym kuponie.

W P. K- Lam  Drohobycz: Błąd został sprostowany w ni 
merze nierwszym. z r. 19 <0.

W P. J. oGierzyńska, S zw ejk i: Kupon należy nadesłać wra. 
z kwitem na uiszczoną prenumeratę, a to najdalej do 31 sty­
cznia b. r.

W P. S. M^edzmcdzki L w ó w Wyrazy muszą być pocho­
dzenia polskiego. Składać je można tylko z podanych ośmir

W P. ’E . Mroziimka, Bochnia ; Odmian jednego wyrazu po­
syłać nie można.

 ___________    Nr. 2

;cOpinio tę utrwalił p. Mann występem w roli Ga­
nia w „fajacachu. Byi w niej doskonały. Wystawcy 
stwierdzili, że zbliżył się bardzo do tak znakomitych 
tej roli wykonawców, jak Bandrowski lub Męciński.

Przyszłość więc otwiera się przed młodym śpie­
wakiem świetna, a do ugruntowania jej przyczynią 
się niewątpliwie dalsze studya we Włoszech, dokąd 
p. Mann w najbliższym czasie zamierza się udać.

Zemsta masonów.
Masonerya francuska, której rząay pchają rzecz­

pospolitą wprost w przepaść i zamiast zapowiedzią 
nej tolerancyi wyznaniowej szerzą niesłychany ucisk 
sfer szczerze katolickich, zmusiła rodaka naszego,

Głosy publiczne.
Cyrk. E dison: Atrakcyą programu od ezwaitku dnia 6. 

bm. do swartku dma 13. bm będą dwa zdjęcia artystyczne 
p. t. R ę k o j m i a ,  podług dramatu Schillera i C a r m e n ,  
granego przez najwybitniejszych artystów paryskich i rzymskich.

Reszta programu składać się będzie ze zdjęć o treści pou­
czającej i zabawnej. —

Kącik humorystyczny.
Przy ryg Brezach.

— Proszę mi zdefiniować pojęcie państwa...
— Przepraszam, czy pan profesor ma na myśli 

jsństwo w ogólności, czy też specyalnie Austro 
Węgry?...

Między lekarzami.
— Uważa kolega, tę metodę leczenia mogę po 

lecić jak najlepiej. Pacyentowi ona prawdopodobnie 
zaszkodzi, pizebieg kuracyi jest jednak bardzo inte­
resujący !

W urzędzie statystycznym.
— Czy uważa pan radca, jak iv c ;atnic wu 

tygodniach zmniejszyła się śmiertelność
— Ano, nic dziwnego, od czasu aresztowania 

Hofrichtera boją się ludziska zażywać proszków i pi­
gułek, to też i nie umierają...


